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Prokurator oskarża Dembińskiego

A k c ja  k ie r o w a n a  o b c a  r ę k a
Dehoinpozucia w M.i-.i.

W ILN O , 20. 12. D ziś w  proce­
sie t. zw . gru p y D em bińskiego, 
przem aw iał prokurator W olski.

P ro k u rato r ośw iadczył, że nie 
staw ia  D em bińskiem u zarzutu  
przynależn ości do spisku kom uni 
stycznego, lecz zarzut przenosze­
nia w p ry u ó w  w yw ro to w y ch  na 
teren  organ izacji legaln ych .

O statnio odbyło się w iele pro­
cesów  o w yw ro to w ą  akcję  kom u­
nistyczną. Z tych procesów  w y ­
nika, że jest rąka obca, która 
w ciąga  ludzi m łodych, n iejedno­
kro tn ie w arto ścio w ych , która  drą 
ż y  i podw aża fun dam en ty n asze­
go państw a. A k c ja  ta k ierow an a 
jest z pew nego ośrodka d yspo­
zy c ji  obcej, k tó ry  chce d yktow ać

na dezorganizacji i dekom pozycji. 
D ekom pozycję w idzi prokurator 
rów nież w  P. P. S., op ierając się 
aa zeznaniach św iadk a  N ied ział­
kow skiego, k tóry  u w a żał w ejście 
grupy D em bińskiego do P . P. £. 
za pożyteczne i na zeznaniach | 
przew ódców  P. P . S. w  W ilnie, 
którzy ustosunkow ali się do tej 
gru p y n egaiyw m e.

W  m yśl koncepcji K om internu 
należy tw o rzy ć  szeroką p łaszczy­
znę porozum ienia m iędzy kom u­
nistam i i niekom unistam i. Do 
ośrodków  porozum ienia n ależy 
w ciągać ludzi św ieżych , d otych ­
czas p a rty jn ie  n iezgran ych. W 
W ilnie takim  ośrodkiem  porozu­
m ienia laecc-.rał D em biński. Ł acz

w ytoczono spraw ę o .kom unizm . 
M. in w ytoczono taką ■ spraw ę 
M itznerow i, o k tórym  św iadek 
N iedziałkow ski pow iedział, że za 
rzu ty  przeciw ko niem u badali 
koledzy p a rty jn i i orzekli, że te 
za rzu ty  są niespraw dzone. P. N ie­
działkow ski —  m ów ił prokurator 
—  pow inien  b y ł poczekać na w y ­
rok; sądn, k ió ry  orzeknie, czy po­
d ejrzan y  o przygotow an ie zb ro ­
dni stanu M itzner jest w in n y, czy 
n iew inn y.

W czasie przem ów ienia w  k lu ­
bie d ysku syjn ym  —  ośw iadcz? 
dalej prokurator —  D em biński 
o kreślił w ojew ó dztw a w scho­

dnie jako  „B ia łoru ś Zacnodnią, 
okupow aną przez im perializm  
P o lsk i'1. To jest zbrodnia stanu. 
R efleks tych  poglądów  zn ajdu­
jem y w o k rzyk u  D em oińskiego 
na zebraniu lw o w sk im  ku uczcze­
niu R om ai" Rollanda, k ied y  za­
w ołał: „Sto lica  B iałorusi Z ach o­
dniej pozdraw ia stolicę U krain y 
Z ach od n iej11, to ciężka infam ia, 
która pada na oskarżonego.

Z k olei obrona polem izow ała z 
w yw odam i prokuratora, starając 
się podw ażyć n iektóre z pun któw  
aktu  oskarżenia.

W yrok spodziew any jest za k il­
ka dni.

200 milionów strat w Ts ng-Tao
Napad na o f ice ró w  angielsk icn

Komunistyczny opiekun marsz, C^ang-Kbl-Szeka
T O K IO , 20. 12. P odpalenie fa  I m u n istyczn ej C zu-Teh ie !altowa • 

bryk  jap oń skich  T sin g-T ao wy- j n y  zo sta ł przez ira rsz . Czang-K ai* 
w ołało  w ielk ie odurzenie w ca łe j j Szeka naczednym wodzem  w ojsk  
Japonii. S traty  spow odow ane ty ir  ( ch iń sk ich  na fro n cie  w zd łu ż rze- 
pożarem  w ynoszą przeszło  SOC | hi Żółtej. W ten sposób w arun id
m ilionów  jen.

Po sp lądrow an iu  i podpaleniu 
jap oń skich  przędzalni, w ładze 
chińskie w yd ały  zarządzen ie ode­
brania  Japończykom  w  drodze 
przym usu w szystk ich  k o rce sy j w

postaw ione przez am basadora 
sow ieckiego Ł u ga w iec  - O relskie- 
go są  realizow an e.

SZ A N G H A J, 20. 12. N a  te ry ­
torium  angielskim , w  p o b liża  
H ongkongu, doszło do now egu łn-

Hankou, K ukian g, T an gsza  i W i- ; cydentu, tym  razem  m iędzy ChiA-
czang. c/.ykami a dwom a o ficeram i an-

K oła jap oń skie w sk azu ją, że i gielskim i. T łum  C hińczyków  pod-
zarów no podpalenie fab ryk, jak ; burzan y przez dwóch p o lic jan tó w
i odebranie kon cesji zostało za­
rządzone przez m arsz. Czang- 
K ai-Szeka pod w pływ em  przyw ód­
ców kom unistyczn ych.

W iadom ość tę p o tw ieid za  fakt, 
że dowódca ch iń sk ie j arm ii ko-

ehiń skich  n apadł na o ficeró w  an ­
gielskich , b iją c  ich  dotkliw ie. 
Jednem u z o ficerów  zerw ano 
kurtkę m undurow ą. O ficerom  an­
gielskim  to w a rzyszy ł m ajo r ja ­
poński Suzuki.

nam , żebyśm y form y sp o łeczn e , n ik iea i na teren ie krakow skim  
I ustrój w sposób w rogi dła nas była oskarżona M aria ŻeromsKa. 
ro zw ią zy w a li. M ów iąc o porozum ieniu praso-

B olszew izm  celow o dąży do za - w ym  w ed łu g in stru kcji K om in - 
Cierania różnicy m ięd zy  lega lny m j ternu, prokurator w ym ien ia  k il-  
a n ie lega ln ym  życiem  publicznym  j ku pisarzy  lew icow ych , skaza- 
w  Polsce. B olszew izm  sp iskuje nych za kom unizm , lub k tórymV

K A R P O W I C Z A

t ła t iim e u e i s k a z s u y  sta  5
Aip^dacfiiing z m łe n l ł

c u i t e w t m p i f l a i c i c u  w ^ r a i f  $ q d ! i i

Milionowa afera w Lublinie
Aresztowania wśród ddw okd.ów  i p rzem ysłow ców

(J K ) W ładze sądowo - śledcze 
w p ad ły  na trop olbrzym iej a ferj 
fa łs z e r jk ie j i w zw iązku z t; in 
dokonały całego szeregu  areszto­
w ań n a teren ie całej P olski i w 
Lubelszezyźnie.

R ezu ltaty  śled ztw a są n arazie 
trzym ane w tajem nicy. N ie mogą 
b yć  rp«vnież n arazie u jaw nione 
n azw iska  aresztow anych, wśród 
k ió ry ch  zn ajd u ją  się dw aj adwo 
k ac i (osadzeni w w ięzien iu  lubel 
skim  i w  Zam ościu) oraz kilku 
przem ysłow ców .

Jest to m ilionowa a fera  f a ł ­
sze rstw  pełnom ocników obyw a­
te li sow ieckich  w sp raw ie sp rze­
daży całego szeregu  ich m a ją t­
ków.

.N adużycia  dochodzą 
nów zł.

do 5 m ilio

Śledztw o, jak  rów nież areszto­
wani a trw a ją  n dalszym  ciągu  
na teren ie całego kraju .

P rzed Sądem  A p ela cy jn ym  to­
c zy ł się sen sacyjn y proces W ła d y ­
sław a R attm gera, oskarżonego o 

, dokonanie zuchw ałego napadu na 
poczcie G łów n ej na k asjera  F ry -  

| drycha. Na w n iosek prokuratora 
Z arem by sąd dopuścił do p rzesłu ­
chania k ilk u  św iadków , w  tej 
liczbie poszkodow anego kasjera  
F ryd rych a, k tóry, ja k  wiadom o, 
u legł c iężkiem u poranieniu gło­
w y, w czasie n apaau oraz dokto­
ra  m ed ycyn y Felca.

Na rozpraw ę z ja w ił się też o- 
skarżon y R attin ger, k tó ry  złożył 
bardzo K rótk ie  w yja śn ien ia  po­
k ryw a ją ce  się z zeznaniam i złożo­
nym i na procesie w  Sądzie O k rę­
gow ym . D alej opow iada on o 
rzekom ym  napastniku, Który

w szedł do kab in y k asjera  F ry d r y ­
cha w  celach rab u n kow ych . W 
chw ili, gd y zob aczył R attin gera 
zw abionego do kasy  k izyk iem  
F ryd rych a, op ryszek  m iał rzucić 
się na oskarżonego, ud erzyć go 
jakim ś tw ard vm  n arzędziem  w  
ram ię i pchnąć z taką siłą, że 
m łodzieniec p rzew rócił się i w pad ł 
do sąsiedniego pokoju  
i K a sje r  F ry d rych  badan y jako 
św iadek jeszcze raz opisał prze­
bieg sam ego napadu. O pryszek  
stal za nim  i b ił go po głow ie. 
K a sjer  z przerażenia i bolu nie 
m ógł obejrzeć się. T w ierd ził ty l-  
ko , że b y ł to osobnik w ysoki, 
m niej w ięce j taki, jak  R attin ­
ger.

D alszy  św iadek  dr Fele badał

ran y  k asjera. S tw ierd ził, że po­
chodziły  one od jak iegoś tępego 
narzędzia i zadane b y ły  F ry d r y ­
chow i w  po zycji siedzącej.

W ielk ie w rażen ie  na sali w yw o  
lało ogłoszenie w yro ku , na m ocy 
którego R attin ger uzn an y został 
w in n ym  napadu i sk azan y na S 
łat w ięzien ia. Jednocześnie sąd 
poleci! aresztow ać R attin gera, 
którego bezpośrednio po procesie

odstawiono do w ięzienia.
W  m otyw ach  w y ro ku  sąd a p e­

la c y jn y  podniósł, że w in a R attin - 
gera w  św ietle  zgrom adzonych 
poszlak jest n iezbita. T łom acze- 
nie jego nie zgadza się z opisem  
napadu, podanym  przez k asjera  
F ryd rych a , zeznaniom  którego w  
p rzeciw ień stw ie do pierw szej in ­
stan cji sąd ap ela cy jn y  dał całk o ­
w itą  w iarę.

w y ro k  na D. starostą  C zarnockiego
Trudne warunki urzędowania

i. (,

o t n t l  s ą G  z a  r t k o i i i c s n a s t i i  ł a t f t  d z « g c e
G D Y N IA , 20 12.' W dniu dzi­

siejszym  w . tutejszym  Sądzie 
Okręgow ym  ogłoszony został wy-

9  l i l Z M i l l  D A M G L A  S z p ita ln a  7  i " ?  J T *  ko'w ]e O

Z acięte  walki
< u  l e r n r *

B A R C E L O N A , 20. 12. K o res­
pondent H avasa donosi z pod T e- 
ruel, że po upadku P uerto de 
Escandon, k tó ry  bron ił T eruełu  od 
w schodu, w o jsk a  rządow e k on ­
ty n u o w ały  m arsz naprzód. W e 
w czesn ych  godzinach południo­
w ych  droga T eruel —  Sarasossa

zosiata przecięta, a ku le  k araoi- 
nów m aszyn ow ych  docierał)' do 
centrum  m iasta. A ta k  generalny 
w ojska rządow e pod ję ły  od za ­
chodu, północy i południu. Obroń 
cy .m iasta ruszał; k ilkakrotn ie do 
rozp aczliw ych  aiaków , aby z ła ­
mać pierścień  dookoła m iasta.

Zuchwałe napady na pociągi
nie ustają

rok w procesie b. sta ro sty  k a rtu ­
skiego C zarnockiego. N a m ocy 
tego w yroku oskarżony Czarnoc 
ki sk azan y został na dwa lata 
w ięzien ia  z zaliczen iem  aresztu  
tym czasow ego, grzyw n ę w kwo­
cie 2 tys. i utratę- praw  p u b licz­
nych i obyw atelskich  praw  ho­
norow ych na la t ó.

Z 14-tu punktów  oskarżenia 
sąd uznał JO za udowodnione z 
zastrzeżeniem , że  w niektórych  
tylko w ypadkach  oskarżony d zia­
łał w celu o siągn ięcia  korzy lei 
osobistych.

Sąd uw olnił oskarżonego od za­
rzutu u życia  dla siebie zł. 14.700 
i zl. 7 445, gr. 87. dając w iarę o- 
skarżonem u, że pieniądze te zo­
stały użyte na inne cele, lecz li­
zn ął w innym  go bezprawnego 
w ydatkow an ia  tych sum n iezgod­
nie z przeznaczeniem

U w oln ił go też od zarzu tu  zu ­
ży cia  dla siebie kw oty zł. 1.000,

KATOWICE, 20. 12. Naptdy
i pociągi towarowe w Zitghbiu Dą- 
rawskim są zjawiskiem codziennym, 
ie ma prawie dnia, żeby na któ- 
rmś odcinku kolejou ym nie doko- 
ino śmiałego napadu na pociąg i 
e okradziono go. Najczęściej krad- 
e Się węgiel, nie mniej jednak zło­
cieje koiejoai odrywają również 
: nr plomby i wyrzucają z wago- 
jw różne inne wartościowe towary.
18 bm. na pociąg, iadący du sta 

i kolejowej Zagórze pod Sosnow

rem wyskoczyło Kilku osobników, któ 
rzy zaczęli zrzucać z wagonów wę­
giel. Straż kolejowa eskortująca wę­
giel dala kilka strzałów na postrach, 
a gdy to nie poskutkowało, a. iin ic , 
wystrzelili w kierunku kradr.ątycn 
węgiel. Na skutek tego osobnicy ci 
zbiegli, pozostawiając na miejscu o- 
kolo 8 kwintali węgla i jednego 
ciężko rannego towarzysza, pc strze­
lonego przez str.ićników kolejowycli. 
Kannego, którym okazał się Antom 
Lula z Dąbrowy Górniczej

podjętej 7. kasy w yd zia łu  dla bez­
robotnych z ok a zji p rzy jazd u  w o­
jew ody K irtik lisa .

O skarżony C zarnocki skazan y 
I został za bezpraw ne pobieranie 

zaliczek, z? p rzy jęcie  od adw. 
K rygow skiego tytułem  p rzejęcia  
przez tegoż długów  C zarnockiego 
sum y zł. 1.9u0 i 2.352 D alej za 
bezpraw ne w ydanie kupcow i L e­
w ińskiem u 573 kg. cukru, p rze­
znaczonego na dożyw ian ie dzieci, 
oraz za pobranie dla siebie kwoty 
zi. 200 i* 350.

W edług m otywów sądu, w y­
m ierzając łagodn ą karę, sąd m ial 
na w zględzie za słu g i oskarżone 
go na polu niepodległościow ym , 
oraz trudne w arun ki urzędow a­
nia.

P roku rator po ogłoszeniu w y­
roku zapow-iedział ap elację . Na 
v niosek obrony sąd zw oln ił o- 

. skarżonego za k a u cją  10 tys. zł.

ftafifgiertfzosc® ansę 
44 8C0 p ra cow n ik ów  państw ow ych

P rezes R aay  M inistrów  zatw ier 
dził w  dniu 20 grudnia rb. aw an ­
se w  pań stw ow ej służbie c y w il­
nej na rok 1937-38 w ilości po­
nad 44.000 osób.

A w a n se  te obejm ują: u rzędn i­
ków , n iższych  fu n kcjon ariu szów  
pań stw ow ych, sędziów  i p ro k u ra­
torów , o ficerow  i szeregow ych  P. 
P., straży  granicznej i fu n kcjo n a ­
riuszów  straży  w ięzien nej, p ra ­
cow ników  przedsiębiorstw  „P . K. 
P .“  i „P . P. T. i T .11, pracow n i- 
kow  m onopolów  pań stw ow ych  
oraz fu n kcjon ariu szów  adm ini­
stracji L asów  P ań stw ow ych .

Z  ogólnej ilości p rzew id zian ych  
do awansu, do trzeciej, czw artej 
i p iątej gru p y  uposażenia —  
aw ansow ano ok. 200 fun kcjonar., 
do szóstej gr up. około 900 do 
„lóćtmej i ósmej 500, do d ziew ią ­

tej gru p y i n iższych  okoio 38.000 
fun kcjonariuszów .

Zatw ierdzon e aw anse nie do­
tyczą  n auczycieli, k tórych  a v 7ans 
opiera się na zasadach autom a­
tyzm u.

t ta  ri£u£keu'$ka 91 ie t. 9Ó6-6J

i Mie będzie polskich pasterek
w  k o ś d r łŁ rh  kowiPństiich

Strajk tramwajów łódzkich
z pow odu  nieustępliwtiSci dyrekcji

,ÓDŹ, 20, 12. Dziś wieczorem w y­
ki w Łodzi strajk tramwajów, Po 
lerencji w Inspektorarie Pracy 
edstawiciele dyreKcji Kolei 17lek- 
czrych w Łodzi odrzucili żądania 
cOwników o świętowaniu pierw- 
go dnia Świąt Bożego Narodzenia 
fielklej Nocy.

Ponad to dyrekcja odi.iówilr żąda­
nia wypłacenia pracownikom zapo­
mogi świątecznej w wysokość* loo zł.

W związku z tym na odbytym po­
południu zebraniu t-amwajarzy pro­
klamowano natychmiastowy strajk.

O godz. 16 ej wszystkie tramwaje 
zjechały do remiz.

B*orzqdelf <S*ie«tny
p o s ied zen ie  sejm u

S ejn  na" ostatnim  p rzed św iąte­
cznym  posiedzeniu, które odbę­
dzie się we środę. 22 b .m. o 4-e, 
po poł., za ła tw ić  ma szereg  ustaw 
uchw alon ych  ju ż  przez poszcze­
gólne kom isje. W tym  n ajw aż­
n ie jsze są ustaw a o obniżeniu 
kom ornego, oraz zm iana u staw y 
o ochronie lokatorów  i ustaw a 
UDOważmająca m in istra  Skarbu 
do ew entualnego obniżenia ceny 
napojów  alkoholow ych i drożdży. 
P rzy  tej sposobności będzie n ie­
w ątp liw ie  poruszona sp raw a k ar­
telu  drożdżow ego, tym bardziej,

że ju ż  kom isja skarbow a uchw a­
liła  rezo lu cję  dom agającą się 
rozw iązan ia  tego kartelu .

Pozatym  na porządku dziennym 
są pierw sze czytan ia, p rzesła ­
nych przez rząd projektów  ustaw , 
m iędzy innym i o pow szechnym  
obow iązku w ojskow ym , o zespole­
niu sam orządu szkolnego z sam o­
rządem  terytorialn ym , o przedłu­
żeniu czasow ego obniżenia sk ła­
dek za ubezpieczenia społeczne i 
zw alczan iu  nierządu, oraz kilka 
projektów  ustaw  zgłoszonych 
przez poszczególn ych  posłów .

K O W N O , 20. 12. D otychczas
rokrocznie w  k ilk u  kościołach k o ­
w ień skich  o d b yw a ły  się w  w ig i­
lię  B ożego N arodzenia pasterKi 
w  ję zy k u  polskim . W  toku obec­
nym , po a kcji an typ olskiej, p rze­
prow adzonej w  kościołach ko­
w ień skich  społeczeństw o spodzie­
w ało  się, że przyn ajm n iej w  je ­
dnym  kościele ś w . T ró jcy  p aster­
k a  odbędzie się w ję zy k u  polskim .

J ak  jedn ak donoszą, n aw et w 
tym  k o ś c e le  litew sk ie  w ład ze k o - 
leielne, tłum acząc się rozporzą­

dzeniem  w ład z ad m in istracyj­
nych, za k a za ły  odpraw ienia W 
roku  b ieżącym  pasterki w  ję zy k u  
polskim .

T a k  w ięc n a jw ięk szy  ośrodek 
polski na L itw ie  —  K ow n o —  po 
zb aw .o n y został w  te św ięta  tra^ 
d ycyjn egc  n abożeń stw a w  ję zy k u  
ojczystym .

,„Ozon” w obronie sejmu
Tylkc m arszałek  nitouje porządku w  sb]m<6

| P ow yższa  u ch w ała  została w y  
w ołana w ym ian ą  zdań. ja k ą  pro 
w ad ził pos. Szym an ow ski z prem i 
rem  S kła d ko w sk im  podczas dy  
sku sji orderow ej.

„S ło w o  W ileń skie11 pisze:
Pod zebraniu plenarnem  K ola 

P arlam en tarn ego Ozonu odbyło 
się posiedzenie zarządu  K oła, na 
którym  po dysKusji zapadła u- 
ch w ała  biorąca w  obronę posła 
G en adjusza Szym an ow skiego i 
stw ierdzająca, że ty lk o  do m a r­
szałka Izb y  n ależy  k w alifik ac ja  
przem ów ień posłów. P o posiedze­
niu przed staw iciele  K o ła  u dali się 
do m arsz. C ara  celem  zakom uni­
kow an ia  m u treści sw ych  uchw ał.

Pam ięta jm y 
o gw iazd ce  
dla bezrob otn ych  
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REDAKCJA: Warszawa. Al. lerozolimska 121. Telefony 666-62 (sekretariat) ^ ^ 9 . (ogólnv). Oddział mie'>ki 

„ABC" Al. Jerozolimska 3 a. Tel, 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 17.30 —  la.ui 
ADMINISTRACJA: Warszawa, A' Jerozolimska 121 Te, 3(j9-33. Aa,.tor prenumerata: Ai. lerozolimska h 

1 piętro lei. 8-13-33 Zarząd I Dział Ogłoszeń: A, eroiolimsK* 4 *• tel 727-33. Konto i . K. O 23400 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres t4egraf:c riv  ABC Warszawa * 1

?RZEDSTAV\ i CIE 1 SIW A  łódź- piotrkowska 103. Tel. |lj-44. B:"ro czyni,, w godz. 10— 1 ,  i 15— 18. Poznan, 
27 Gr d ia 2, W locia.nk, Cyfanki 34, tel. 135, Kalisz, Rzeźnicza 4, Katowice, ul Stawów# 16, tel. 3.18-28. 

PRFNUMERATA: miejscowa (z c '•losztuirm uO domu) t na prcwincjl zt. 230 miesięcznie: wydatne B wraz 
z d ietamf Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. 2 i graMc? r.i. 4.00. W v . B (z premią książkową) R. 5.50. 
W Austrii. Czcchosl j vac,i. W. M. Gdańsku I na Węgrzech cena prenumeraty jaic w kraju.

_  » l  > za micisce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
V  C J j S p d O S i Ł d l  J ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zl.,
w tekście (wśród artykułów) 80 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — 70 g - 
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł Komunil aty i wyjaśnienia — 150 zl.. opisy specjal­
ne _  3 zt., lekarskie 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych11 liczy się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie Ogłoszenie dysponowana tylko do wydań a 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 — 50 gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfra (K .) Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odpowiada.

D z ia ł ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a   biuro czynne od godz. 0 rano do / po pot Ttei. 727-33.
W yd aw ca ; Spóllta W yd aw n icza  „ A B C 11 Sp. z  ogr. odp*
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